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spodarskich w Królestwie Polskićm w roku 1844. 


Przyczyny, upowszechnienie się fa- 
brykacyi cukru krajowego tamujące. 


(Dalszy ciąg). 


Wyżej wymienione warunki, odnoszą się szcze- 
gólnićj do pomyślnego stanu cukrownictwa kra- 
jowego, czylisą główną onegóź podstawą. Tym- 
czasem , doświadczenie widocznie przekonywa, 
jak mało dotąd zachowywane zostawały; a na- 
stępnie, jak drogo bląd takowy wielu przedsie- 
bierców opłaciło. A Że, większa onych część nie 
uznawa tego, lecz raczej niepomyślne powo- 
dzenie, lub zupełny swój upadek, innym przy- 
pisuje przyczynom, przeto przejdziemy szczegó: 
dowo powyższe punkta, aby właściwe uchybie- 
nia i błedy w dotychczasowćj fabrykacyi cu- 
kru krajowego, tém widocznićj okazać. 


Co do lgo. W ogólności, w fabrykacyi cukru 
z buraków, nie zachowywano bynajmnićj co do 


Cukrownictwo. 


tego punktu owćj zbawiennej maxymy: «medium 
żenućre beati, lecz zwykle trzymano się osta- 
teczności. Itak, albo stawiano kosztowne, zby- 
tkowe nawet budowle, i sprowadzano z wielkie- 
mi nakładami drogie maszyny i aparata; lub 
też, stare, walące się budynki przeznaczano na 
cukrownie, i obywano się zupełnie bez maszyn 
iaparatów. Jakkolwiek zistoty swej różne, lecz 
w skutkach, postępowania te całkiem były so= 
bie podobne. Pićrwsze postępowanie dwojako 
było błędne i szkodliwe: było błędnem zzasa- 
dy, bo nie potrzebnie pochłaniało na koszt fa- 
brykacyi, znaczny procent od będącego w bu- 
dowlach kapitału; było błędnóm w wykonaniu, 
albowiem zwykle w podobnych wielkich zakła- 
dach, koszta rzeczywiste o wiele przechodzą po- 


'czątkowy onych anszlag. W tym zaś razie, albo 


zaciąga się dług, fabrykę ciężący; lub tóż, co 
gorzej, koszta budowli pochłaniają w części ka- 
pitał obrotowy: tę główną żywotną siłę każdej 
fabrykacyi. Nie potrzebujemy tu wymieniać jak 
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to ak RE wiej RR lc 


/nowicie gdzie kapitał takowy tak ważną gra Sro- 
S3 więe przypadkiem. rura zepsutą została, cala”ma- 


lę, jak wcukrowniach burakowychsjedynie z bra- 
ku onegóź upada. Drudzy znowu przedsiebiercy 
grzeszyli, co do tego punktu, przez zbyteczną 


: oszczędność. Przeznaczali bowiem na, łcukrównie 


stare, upadające budynki, naprzy kład gorzelnie, 
browary, a nawet stajnie lub obory: tu plan no- 


wego zakładu nie odpowiadał lokalowi; tam 


lokal planowi: Wypadało albo poprawiać, prze- 
rabiać, lub też jak można było stósować urzą- 


dzenie dó miejsca. W pićrwszym razie-wewnę-: 


trzne przerabianie murów, częstokroć spowo- 
dowało obalenie się całego budynku i zmusza- 
ło do postawienia nowego; a następnie o wiele 
powiększyło koszta; w drugim, zle urządzenie 
lokalu, nasuwając tysiączne niedogodności, pa- 
raliżowało dobre wykonanie manipulacyi, 1 czę- 


stokroć w skutkach, szkodliwszćm się okazało 


od pićrwszego, 

"go do 2go. W prawdzić aparata i maszyny ża 
nadto kosztowne izkomplikówane, wcale są nie- 
stósownie do  przemystu wiejskiego: A jest 
cukrownictwo; lecz to też pewna, iż zupełnie 


- nie można się bez nich obejść; ale po być 


o ile podobna proste, nie kosztówne; a szcze- 
gólnićj tak urządzone, aby dla zepsucia "się ja- 


> kowëj części, cały bieg fabrykacyi: wstrzyma: 


nym nie został, Widziałem np. fabryki, w'któ- 
rych kociół parowy przeszło o 20 sążni był 
oddalony od maszyneryi którą w ruch wprowa- 
dzał ; ileż to przez to jedno uchybienie traciło 
się, pary? Znam cukrownie, w której parownik 
do wprawienia w ruch płóczkarni buraków, tar- 
ki, KA do wody i drugiej do soku, zużywa 
w „ci A godz. 40 cent. węgli, które na miej- 
Sea Baia SUA, wiedeńskie. Wszakże, gdyby 
parownik bliżej i 


stósownićj był urządzońy; 


niemal. polowa pary Byłaby dostateczną doza“ 
mierzonego, celu; 


a wastępnie, > kószta-by' 


E WE — 


się umniejszyły. Drugióm wielkićm uchybieniem 
było to, że para, jedną tylko główną rurą na- 
pływała do kotła defekacyjnego i innych; skoro 


nipulacya musiała zostać wstr zymaną dopóki na- 


prawa onćj nie nastąpiła: i temu łatwo było 


mapobiedz, przeż dodanie drugiej glównej rury. 


Owóż, podobne przypadki a jakie zwykle bar- 
dzo ;często się trafiają, nietylko: przez to nader 
są szkodliwe, że robotnicy kilka, i kilkana- 


ście godzin, dziennie. muszą próżnować, Jecz 


szezególniej dla tego, iż tak dluga przestanka, 


najgorszy. wpływ wywićra na świćżo wyciśnię- 


ty sok burakowy; wszakże najbliższym tego 
skutkiem jest: żaden, lub bardzo mały wyda- 
tek cukru krystalicznego. A więc, jeżeli często 
podobne przypadki się zdarzają, có% naturalniej- 
szego jak to: Że fabryka, zamiast wydania np. 


' 5 proc. cukru, wydaje zaledwie 3; a że właśnie 


owe 2 proc. stanowiły czysty dochód z zakładu, 
przeto owe małe na pozór uchybienia, sprawi- 
ły:'że przesiebierca albo żadnćj nie miał korzy- 


ści, lub nieodpowiednią; albo wreszcie mnićj wię- 


cej znaczne poniósł straty. INajgorszóm zaś dla 
ogółu było to, że błoga ta gałęź przemysłu, osła- 
wioną została: bo ludzie, nie wchodzą w przy- 


„czyny, lecz sądzą ze skutków. 


Go do 3g0. Potrzebne do tabryki buraki; kil- 
korakim sposobem mogą być pomir Jub 
dostarczane. Bio i 

a) Na roli, wyłącznie do fabogid należącej; 

lub też na gruntach włości, do której fa- 
bryka należy. 

b) Na roli którą fabryka na ten cel zadżier= 

Żawia. 

c) Przez sąsiednich rolników, podług. umó- 

wiońej ceny i ilości, dostarczane. pea 


Co do a. Ten sposób produkowania buraków 
zasługuje przed wszystkiemi innemi-naspićrw= 
szeństwo. Główną (atoli rzeczą jest lu: 0% - 


1. Aby warstwa wierżchnia, przynajmniej na 
8 do 40 cali byłą, zdatna pod buraki; przy- 
tem należycie rozpulchniena i.użyzniona. 

2, Grunt nie ma być bardzo ścisły; ma łatwo 
wodę przepuszczać i prędko się rozgrze- 
wać. Powinien tyle' jedynie zawićrać gli- 
ny, iżby tylko po mocnym*dószczu'w bry- 
ły się skupiał, które na słońcu żełatwo- 
ścią się rozsypują; skorosię zaś/w ostątnim 
przypadku w twarde zbijają! grupy,ziemia 
już jest pod buraki mało zdatna.* > 

3. Aby nie posiadając własnego pociągu, za- 
pewnić sobie najem takowego na każde za= 
wołanie; to samo i ludzi do ręcznćj /pra- 
cy około uprawy buraków; a mianowicie 
posiadać wypada potrzebny nawóż do uży: 
znienia roli; mając na to uwagę, Że zje- 
dnego nawozu więcćj nie można zbićrać, 

"jak 8 plony buraków, raz po razie upra- 


wianych; poczóm jaż inną EE pui upra- z 


wiać należy. * - 
— Dodo b. Stosuje się tu poniekąd, to wszystko 
co się powiedziało oroli wylącznie,do fabryki 
należąećj.-przytóm nato uważać potrzeba, by 
czyńsz o ile podobna był umiarkowany. 

Co do c. Na ten sposób posiadania buraków, 
wtenczas tylko z pewnością liczyć można, gdy 
się kontrakt zawićra z osobami pewnemi; za 
wszelkie szkody, z niedotrzymania umowy od- 
powiędzialnemi. Na to także uwagę tu mieć na- 
leży; aby o ile tylko podobno, 2 m radą 4iczbą 


dostawicieli b buraków : zaw iérać umowę; najprzód, 


ponieważ przeź to 'odstawa jest pewniejszą; po- 
wtóre, ponieważ unika się wielkich niedogodno- 


ści, jakich się doznaje, przerabiając buraki z ró- 


Źnych gruntów i podług różnych sposobów upra- 


wianych. 


Codo4go. Przy rozpoczynaniu fabrykacyi! ma- 


ło się można spuszczać na najemników; ponie- 
waż zwykle w tćj porze prace rolne nie są jeszcze 
pokończone; i wyrobnicy zajęci przygotowa- 


419 — 


« 


niem obig żywitości ma zimę;:albo wcale się 
nie chcą gd nich odrywać, lub tylko za nader 
wysoką cenę. Dla tego, najpewniej będzie trzy- 
mać pewną, liczhę, czeladzi, do rozpoczęcia fa- 
brykącyl nieżbędnie potrzebnej. 

(Dokończęnie w nastepnym Nrzej. 
Obrachunek cukrowai-2 roku 184213 

r Furwi w Wiel. ks. Poznań. 

Wiadomo Že gospoddsitPaS w WY w Wiel: 

ks. Poz. należy do małej liczby gospodarstw, 
ale pra- 
wdz wie z wzorową akuratmością i największą i 
umiejętnością pr owadzonych. Jak wszystko, tak 
itameczna buchalterya. rolnicza zą wzór służyć 
może. Pochodzące więc ztamiąd, obliczenia ko- 
sztów i korzyści: z naj większą pewnością. za 
realne i podług ścisłych zasad umiejętności wy- 
prowadzone uważać należy. Do tych liczby na- 


leży zapewne niżej zamieszczony obrachunek. 
re p .. , Red. 


nie juź tylko wzorowo urządzonych, 
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Cukrownia odebrała: 

Buraków 1,509 %ent, 2 Brgdnicy = 909 ták 
sgr. 6 fen. leg © 

Buraków 4,2600055 4 Rożńbiniac-=€7006 3% 

Buraków 8,747 ,, z; TuiWý o 22 

© sgr.: ‘6 fen. ES e 5 ;31d9,,q8: 


ET 606 cent. Bledków 4,238 talí usgry( ien. 
(wypada cent. prus. 3 
110 funt. po zl. l 
En ONA PE | 

Plótn$ |... 03 0 „JADE 

Kości 65 .1a89 SSRBZ 

Wapno- -- «<> JARE 80- py »» * » 

Najemnicy. e « > 

Kotlarz Eaa o . MÓ.,, - » 59 

Majstrowie . . . « « 27 y oś 289 
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Do przeniesienia 5,220 tal.9sgr. 3 ten. 


o 


— 


Z przeniesienia 5,220 tal. o sgr 3 fen. 
50 


Światło . SB WE OEN 


Papier, sznurki i inne 


drobne rzeczy SE „SBESSG s 
' Podatek król. odburak. 250 ,, 14,, 6 ,, 
» » » fabryki 36 ,,-,, - , 
Drzewo: 239 sąźni sosnowe- 
go po 25 tal. =597 tal. 
15 sgr. 
Drzewo: 86 sąźni brzozo- 
wego po 8 tal. =264 tal. 
= $0L-%5, 165, =>; 
Torf RSA BOU GF aee 
Pensya i ordynaryafa- 


brykanta . 
Pensyaiordynarya pode 
fabrykanta . - 
Pensya i ordynarya ma- 
szyniarza «. . . . 
Fieparacye różne w cu- ; 
krowni, cegła SP do. EO 2,649 0% 
Wywózka 600 cent. cukru 100 „,*- -- », 
Różne inne fury dla fa-ti 
“bryki 
Procent 5 12, 000 tal: 
kap. po 103- 
Procent od 4,000 tal. 
kap. obiegowego po 65 . 


150 ,, -,, RE 


70 JIS EZEJ = 199 


30 99.27 IAR TD 
1,200; 


240 ny o. II 


Ogółem 8,810 tal. 9 sgr. 3 fen. 


Na to oddała cukrownia: 
Cukru: Meliss . . . . 395 cent. 97 funt. 
Rafinad . 285; S*TG85;; 


=“ Do przeniesienia 424 cent. 3 funt. 
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jest 6 cent. rafinady 


Z przeniesienia 414 cent. 3 funt. 


Faryna żółta 184 „, 714 ,, 
AA 99 E 


= 651 cent. 193 funt. po 


153 tal. . =10,090 tal. 15 sgr. — fen. 
Melassy 50 beczek 
po 2 tal 
"Wycisków do Tur - 
wi 2,674 cent. 
Wycis. 
do Wro- o: 
nowa. s 620 -,, 
Wycis. 
do Rom- 
bina ., 


Faryna bura 


100: ,, 


1,040: ,,: 
= 4,334 cent. 


po 5 sgr. 
WY zapasie jeszcze 


10, 


3» 


722 ,, 


114 ,, 


11,026 tal. 25 sgr. — fen. 
8,810 „ 9 % 8, 33 


3 ży 


Ogółem . . . . 
FRozchód. .. . 


Czysty dochód, 2,216 tal. 15 sgr. 9 fen. 
'Purwia, wlipcu 1843. 


Do powyższego czystego dochodu gdy doda- 
my korzyść ze sprzedaży buraków, licząc na 
najmniejszą po gr. pol. 15 na cent., tedy zaiste wa- 
Źność krajowego cukrownietwa: lecz prowadzo- 
nego, jak jest w Turwi prowadzone, w całćm Swie- 
tle się okaże. Fed. 


> 


Rolnictwo. 


Madia satiwa, czyli tłustka sićwna 
jako nawóz zielony, w porównaniu 
do nawozu zwierzęcego. 


Od kilku już lat siałem madią na nawóz zie- 
lony, częścią pod rośliny kłosowe, częścią pod 
kartofle, i ciągle otrzymywałem, najkorzystniej- 
sze wypadki, zbliżające się nawet do skutków 
nawozu zwierzęcego. To mnie naprowadziło na 
myśl uczynienia w tćj mierze najakuratniejszego 
doświadczenia porównawczego z temi dwiema 
nawozami, które także wykonałem wroku 1841. 
Postępowanie moje i wypadek był taki. 

Na doświadczenie o którćm mowa przezna- 
czyłem I; m. mag. roli, i podzieliłem ją na 3 
równe części, po 3 m. każda. Warstwa rodzaj- 
na tćj ziemi, 5 cali gruba, zawićra więcej pia- 
sku niż gliny i mieści się do 2éj klossy gruntu 
Żytniego. Spodnia zaś warstwa jest źwirowata. 
Rola ta, przy rozpoczęciu doświadczenia, wy- 
dała koniczynę czerwoną w4tym nawozie, czy- 
li po zebraniu 4ch plonów z jednego nawozu. 

Po skoszeniu koniczyny i wypasieniu koni- 
czyska owcami, lgo lipca 4 część została pod- 
oraną i bez nawozu l4 mecy nasienia madyi 
obsianą. W krótce powschodziła jak najrówniej, 
i tak bujnie się rozwinęła, że juź 16 września 
doszła blisko 2 stóp wysokości i kwiat począł się 
rozwijać. Dodać tu wypada, iż roślina ta najwię- 
cćj zawićra soków odżywnych przed samém za- 
więzywaniem się kwiatu; i że wtym stanie, po 
przyoraniu, bardzo szybko w ziemi gnije. 


A więc, 16go września, po należytóm przy: 
gnieceniu walcem „rówkowanym, została przy- 
orana, i powtórnie uwałkowana, bez poprzednie- 
go bronowania. W tym stanie została rola, do- 


póki roślina nie zgniła, co nastąpiło po 4ch 
tygodniach. Poczem, rolę poorano 120 paździer- 
nika, na wierźch obsiano żytem. 

Drugą część, czyli również + m. mag. w dniu 
l lipca nawieżiono Ama furami nawozu zwie- 
rzęcego, tenże przyorano, później rolę poradlo- 
ną iubronowano; 20 października na siéw zora- 
no i podobnie jak poprzednią, żytem na wierżch 
obsiano i ubronowano. 

Trzecia część, prócz nawozu, tym samym spo- 


sobem co poprzednia została uprawiona i żytem 


obsiana. 

Plon był następujący: 

1) żź mor. użyznionćj madią, zebrałem ziar- 
na 4 szefle 9-3 mecy; słomy 10 cent. 25 
funt.; plew 45 funt. Szefel żyta ważył 86 
funt. 

%) z mor. użyznionej Ama furami nawozu: 
ziarna 5 szefli 62 mecy; słomy Il cent. 
50 funt.; plew 46 funt. Szefel żyta ważył 
847 funt. 

8) zZ mor. bez nawozu, (w4dtym nawozie), 

ziarna 3 Szefle 5 meców; słomy 
+ funt. Szefel ży- 


zebrano: 
8 cent. 20 funt. plew 42 
ta ważył 85 funt. 
Podług tego, z 4 mor. mag. roli, użyznionej 
madyą, wporównaniu do świeżego nawozu, Ze- 
brano mniej: 
żyta 133 mecy; słomy l cent. 25 fnnt.; płew 
1 funt. Natomiast więcej, aniżeli z roli nie mier- 
Źwionej: żyta l szefel 4% mecy; słomy 2 cent. 
5 funt; plew 2% funt. Wypada na mor. mag. 
żyta 2 szef. 8 2 mesy; słomy 4 cent. 10 funt. 


 plew 5 funt. 


Po takowym wypadku śmiało mogę „polecić 
używanię madyi na nawóz zielony. Jest to śro- 
dek nader tani, a obok tego na każdy gatunek 


RS 
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: tkniętą ; została. Oswobodzona zchwastu, rosła. 


* 
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ziemi przydatny; mając bowiem włanćj pro- 


dukcyi nasienie, 2 Z mecy do obsiania mor: mag. 
potrzebnych, nie Noś: ztuje więcej jek. 10 srebr. 
groszy (2 z4.).. == 
Jeżeli madia, ma być sianą na nawóz, w ugorze, 
potrzeba go w drygićj połowie czerwca poorać 
i madią obsiać, biorąc na mor. mag.2 2 do 3 me- 
ców. W 6—7 Lygoc ni, można ją przyorać; aw4 


do,5 tygodni później siać Żyto. 


„Jeżeli zaś ma, , służyć pod jarzynę lub karto- 


fles wtedy, 4 
się podorywa, bronuje, obsićwa madyą i ta bro- 
ną się przykrywa. Przy koncu września lub;na 
początku „października, madya. się pczyorywa 
wyżej wskazanym sposobem. 

Od dawnego już czasu wielu gospodarzy, s stara 
się zaprowadzić mierżwienie „roli łypinem, bia- 


zaraz po. zebraniu oziminy,:r2ysko, 


tym., W prawdzie tuiówdzie osiągniono. pomy- 
ślae wypadki; wogólności. przecież, mało ro- 
ślina ta odpowiada celowi; a to dla tćj przy- 
czyny, aż w klimacie, nieco zimniejszym,. ziarno 
niezvpęłnie dojrzewa; zatćm nie dość bujną da- 
je roślinę; sprowadzanie zaś,go z cieplejszego kli- 
mata, byłoby zbyt kosztownóm. Co do madyi, 
nie mą to wcale miejsca; dojrzewa ona,zupełnie, 
a nadto. w każdej ziemi bez nawozu obradza. 

W;końcu dodać mi tu: jeszcze wypada niektó- 
re uwagi, natury madyi dotyczącę. 

W roku zeszłym (1842) wiele miała do wal- 
częnia z posuchą; CZĘŚĆ. tej, rośliny, „na ziarno prze- 
znaczonej, tak dalece zagluszoną została chwa- 
stami, i nie mając dosyć SE do jej opielania, 


zdecydowałem się wypaść, ją owcami; tym spo-, 
sobem zniknął zupełnie chwast, a madya nie- 


dosyć b ano; plou był, w prawdzie, Średni; lecz 
gdyby nie owce, pewnieby zupelnie zniknęła. 

Doświadczenie to, wskazało mi nowy sposób 
korzystania 4 uj "rośliny Pałatwiło nieco pracy 
w jój „przyorj waniu: Widząc bowiem że jćj ow- 


ce nie o Je, lecz będącą: pod nią trawę chciwie 
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spożywają, a przytóm należycie tratują madyą,: 
inie wałkowałem jéj przed przyoraniem. Nadto, 
w roku. bieżącym, ponieważ w czasie jéj przy- 
orywania było dosyć sucho, kazalem ją głębiej 
niż zwyczajnie przyorać. Po 4ċh tygodniach prze- 
konałem się, że jéj lödyżki zapeľnie zgniły; 


przytóm,. skutkiem wywiązywania się różnych 


ciał lotnych podczas jćj gnicia, rola tak była 
pulchna, jż nie widząc potrzeby oranja jćj, na 
siów, kazałem j ją tylko ubronować, obsiać Ży- 
tém i.broną; lekko pokryć. Wtej chwili Sh gru. 
dniu), ruń tego żyta równa się na świóżćj mierź- 
wie sianemu. . 

W roku zeszłym Ra madyę Po wymarz- 
ARGIA jo peopaika PEN Ia: LEM 


tal. do Sai | p. a W: Goiz 


Lasnig pod Goldbergiem w Szłąsku zie 


E., Tinzman 


wgrudniu 1848. 
Członek wielu Tow. rol. 
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„Doświadczenie porównawcze co. lor, 
‘sposobów He nasion: 
> „gbowae atiżjenrią: i 


— 


“Aby się przekonać jak glęboko potrzeba przy: 
krywać nasiona ziemią, uczyniłem porówna- 
wcze doświadczenie z „pszenicą letnią, „dwórzę- 
dowym. jęczmieniem i grochem okrągłym; lecz 
tylko rezultat dwóch.pićrwszych jestem w stanie 
opisać, ponieważ groch EE miodunka. zni- 
szczyła. 

„Rola, na którćj doświadczenia te robiłem, jest 
piasczysto - gliniasta, warstwa rodzajna 5—6 cali 
„głęboka; pod względem żyzności należy do dr ugićj 
klassy gruntu pszennego; spodnia warstwa umiar- 


kowanie gliniasta; położenie niecv pochyłe na 


wschód; ostatnim płodem jaki rola ta wydała, 
były buraki w "R mierzwie: 9% 


> 


i 


„i Ś == 
j- F 
sPozebraniu buraków, rola została na poprzek 
zorana, ż wiosny ubronowana,: poradlona, ubro- 
nowana i wałkowana; nakoniec, podzielona. na 
7 równych części, po 10 pręt. kwadr.,,i każda 
część mależycie oznaczona. 

Do pyk y gania nasienia užywaľem pľuga 
czeskiego, ponieważ do tego jest zdatniejszym 
od naszego. 

4. Doświadczenia z pszenicą letnią. 

Pierwsze doświadczenie. Rola 4 cale głęboko 
porana, 16. kwietmia pszenicą qanra przy- 
bronowana. i 

Plon z 10 pręt. nade: 
"słomy 64 funty; płew i pośladu 9 funti: Wy- 


sia a 8 wieców; 


pada na mor. mag. ziarna.9 szefli , słorny 
10 cent 52 funt.; plew 1 pośladu li cent 52 
funt. Szefel pszenicy -ważyt „86 funt. 


"Dr ugie doświadczenie. Nasienie praya ane na 
łx cala głęboko. 
x Plon z 10 pręt. kwi: 
stomy' 68 funt.; 


(ziarna 81 mecy; 
plew 4 pośladw 83 funt. 
Wypada na mor. mag.: siarna 9 szefl: 42 
mecy; stomy LI cent. 14 fonti plew i po- 
śladu I cent. 475funt/ Szefel ważył 88 funt. 
Trzecie doświadczenie. 
cale głęboko. 
Plon z 10 pret Rw.: 
słomy 67 funt.; plew i poślddu © 
pada na mor. mag. ziarna 8-szefli -7 mee.; 


Nasienie przyorane 3 


"siarna 13 mecy; 


słomy 11 cent. 6 fant. plew i pośladu l cent. 
52 funt. Szetel ważył 89 funt. 


B. Doświadczenia z jęczmieniem. 
` Pigrwsze doświadczenie. Rola została zorana 
4 cale głęboka, 16 kwietnia obsiana jaa 
niem i ubronowana. i - 
Plon 2°10 prét.: ziarna 12 asi słomy 
42 funt., plew i pośladu 17 funt. Wypada 
%mor. mag. 13 szefli 8 mec. ziarna; 6 cent. 


96 funt. słomy; 2: cent 86 funt. plew i po- 


śladu. Szefel ważył 703 funt. . 


z famt. Wy: 
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„Drugie doświadczenie, Jęczmień przyorany L 
cala! glęboko:. ysazł: 

Plon 'z%ł0 pręt: św. ziarna 12 ceci; sto- 
my 48. funt plew i pośladów 18-4unt.; wy- 
pada zmor. mag. ziarna (13 'szefli 8'mee., 

* słomy 7 cent. 4 funt., plew i pośladu 2 cent. 
104 funt. Szefel ważył 71 funt. 


Trzecie doświadczenie. Jęczmień przyorany 8 
cale głęboko. ; 


Plon ¿z 10 arets kw. 'ziarna 18 z Meci 


słomy 47 funt. plew i poślądu 19 fant. Wy- 


pada na mor. mag. ziąrna 14 szefl. 12 me- 
CÓW; słony 7 cent. 176 fant. _plew i-pośla- 
du 3 eent. 12 funt. Szefel ważył 71 funt. 


C: zwarte doświadczenie. JEM 4 cale FE 


boko pržyorañy.. a 
_ Plon z 10 pręt kwa. 15 meców ziarna; 
65 funt. słomy; 23 funt. plew i pośladu. 
Wypada na mor. mag. 16 szefli ziarnaz, 11 
_cenlnarów 70 funtów słomy; 3 centnary 64 
funtów pośladów i plew. Szefel ważył, 72 


funt. 


Podług tego. doświadczenia, największy plon 
wydał jęczmień najgłębićj czylii na4cale przy- 
orany.. Natomiast pszenica najgłębiej, tojest,(na 
3 cale przyorana, najmnićj plonowała; Z,obu- 
dwóch: tych „gatunków zboża najkrótszą wydały 
słomę i najkrótsze kłosy, te, co były najpłytcićj 
przyoranę. Tak: znaczńa ilość w stosunku : do 
ziarna, plew.i pośladu, ztąd pochodziła, że.zboe 
Ża te bardzo sucho były zebrane i natychmiast 
Podczas siewu powietrze było wil- 
gotne; bardzo więc jednostajnie obeszły i buj- 
w maju 


omłócone, 


no poczęły wegetować; później: zaś, 
nastąpila posucha, i trwała dopóki nie po- 
śczęty kłosować; 
teraz odwilżył; dalej, aż do źniw był czas su- 
chy i wietrzny; a jeżeli przelotny deszcz upadł, 
w krótce i śladu go juź nie było. 


„mały tylko duszcz nieco je 
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Z, pewnością przyjąć można, iż powyższy plon 
o wiele byłby większy, gdyby pora czasu bar- 
dzićj wegetacyi była sprzyjała, a nawet wtym 
razie byłby oninny wydał rezultat, gdyby ro- 
la była nieco ściślejsza. Dla tego, życzyćby na- 


leżało, aby wielu gospodarzy zająć się zechcia- 
ło rozwiązaniem tak ważnego przedmiotu; ja- 
kim jest: wynalezienie właściwego nakrycia zie- 
mią różnych nasion, w rozmaitych glebach. 
Tinzman Ziem. wSzląsku Prusk. 


Wiadomości krajowe. 


Program wyścigów konnych i wysta- 


wy zwierząt gospodarskich w Króle- ` 


stwie Polskićm w roku 1844. 


Wyścigi konne i wystawa zwierząt gospodar- 
skich, wroku 1844, odbędą się w dniach 1 (13), 
3 (15) i 4 (16) czerwca, w godzinach, które afi- 
sze dzienne ogłoszą. 

Wystawa poprzedzi wyścigi konne. 

Miejsce dla wystawy przeznacza się na placv 
przy ulicy Nalewki, na przeciw ogrodu zwane- 
go Krasińskich, a dla wyścigów, na placu Mo- 
kotowskim. 

A. Wystawa viery gospodarskich © 
dria 1 (18) czerwca'i riastępnych. ` 

Do ubiegania się o nagrody poniżej Oznaczó- 
ne, przyjęte będą: 

1. Ogiery i klacze Todnes mające wieku 6d 
lat 4 do 8 

2. Buhaje i krowy dojneod 14 do lat 5, kro- 
wy zaś dopićro po pićrwszóm ocieleniu, 

3. Tryki i owce od lat 2 do 5. 

4. Bydło karmne, jako to: woły, MU wie- 
prze i maciory. 

Zwietzęta użytkowe, tylko wychowane przez 
właścicieli ich podających; zaś bydło rogate 
à opasowig Jubi inne zwierzęta karmne, wyłącznie 


przez obywateli iinnych gospodarzy wiejskich, 
w ich własnych gospodarstwach utuczone, przyj- 
mowane będą. 
Nagrody za zwierzęta celujące są następujące: 
a) Za konie. EJ, 
Za najpiękniejszego ogiera krwi czystćj rs. 100 
Za najpiękniejszego ogiera rodu po- 
pnan ega wią siroTzW i sónozon wt 0 30.00 
Za ogiera rodu poprawnego, najwię- 
cej do poprzedzającego zbliżonego. . „ 30 
Za klacz krwi czystój .-« « ++ +.» 0 
Za klacz poprawną ze źrebięciem . „ 4% 
Za inną klacz stadną tćjże rasy . .„ 15 
, Uwaga. Przez krew czystą rozumie 
się bezpośrednie pochodzenie z rassy arabskićj, 
lub czystćj rassy angielskiej (volblut). 
b) Za bydło rogate. 
Za najcelniejszego buhaja stadnego do lat 
Żasi t iora RE Pe OSD, 
Za buhaja drugiego do lat 5 . » 30 
Za krowę dojną najlepszą . o= - = n» % 
Za krowę z cielęciem najwięcej zbli- 
Żómą do Te] REA. O, R a CGOSYSTO 
c) Za owce. ś 
Za tryka najcieńszą i. najbardzićj na- 
bitą i wyrównaną wełnę mającego „.  „„ 30 


(Dokończenie w następ. Nrże). 


Kantor. Sour y w poen Miescie N” 61 na pićrwszem piętrze. 
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